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Jeden s dzienników łódzkich, 
ahorujący chronicznie—ze względów 
zrczumiałych—na miłość ku Anglji 
i jej premjerowi, wyetąpił przed pa- 
ya dniami z artykułem, w którym 
stwierdza zawarcie rzekomego po- 
rozumienia pomiędzy Anglją i Fran- 
cją w kwestjach polityki zagrani- 
cznej, i z tego „faktu dokonanego” 
wysnuwa najoptymistyczniejsze dla 
spraw polskich wnioski. 

Jednem ze źródeł, skąd publi- 
ceyata wspomnianego dziennika czer- 
pi- beuwzględną pewność co do ist- 
uj adu WS3pomnianego -porozumienia, 
By jntormacje łotewskie, hardzo zre- 
sztą — zdaniem naszem—mętne i wąt- 
pliwe. Argumentem potwierdzają- 
cym zaś słuszność wywodów na to- 
mat uzgodnienia polityki angielskiej 
z francuską w stosunku do Europy 
Wachodniej i innych zagadnień—ma 
być domniemana ustępliwość Angliji 
w sprawie górnośląskiej i akcepto- 
wanie przez nią zaleceń R. L. Narod. 

Pozostawiając chwilowo na bo- 
ku rozstrząsanie skutków, jakie 
wywarłoby na terenie polityki pol- 
skiej osiągnięcie porozumienia an- 
gl-francuskiego, musimy tu tylko 
podkreślić, iż powoływanie się na 
akoliczność, że w sprawie górnoślą- 
skiej „Państwo nasze źle na tem 
porozumieniu nie wychodzi”, nie jest 
abs lutnie przykładem pocieszają- 
«ymi przekonywującym. Rozstrzyg- 
nięcig losów G. Sląska w ten spo- 
sób, jak to zaproponowała Rada Li- 
gi Narodów, jest „dla Polski bez- 
3przecznie krzywdą narodową i po- 
rażką polityczną. Co do tego opinja 
nasza wykazuje front zupełnie zwar- 
ty, którego nie zdołają przełamać 
ładne wysiłki szczerych czy obłud- 
nych hołdowników - imperjalistycz- 
nych dążeń Wielkiej Brytanji. 

Przechodząc zaś do przesłanek 
politycznych, które—zdaniem autora 
omawianego artykułu—mają świad- 


-zyé Diezbicje o zbliżeniu anglo- 


francuski6M, stwjerdzić na wstępie 
trzeba, Że owa pozorna zgodność 
poglądów Angli t Francji na spo- 
Bób likwidacji sprawy górnośląskiej 
nie przedstawia się bynajmniej tak 
różowo, jak to niektórzy usiłują 
wmówić swoim czytelnikom. W dniu 
powzięcia decyzji ganewskiej półu- 
rządowy „Daily Chronicle” pisał o 
xtanowisku angielskiem: „Zastosu- 
jemy się do decyzji genewskiej, ale 
ta wcała nie oznacza 
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Administrscja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczoram. 


Redaktor przyjmuje we -torii 1 piątki 
od 3 — y wieczorem. 
Sekrotarjat Redakoji otwarty dis pu- 
blicznośol_ od 6-8 wieóz, sodzlennie. 
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Pismo poświęcona sprawie robotników i inteligencji pracująca 
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Słynna p urody I talen. 
tu, włodeńska artystka 


próbowali  wszystkiemt słusznemi 
sposobami bronić naszego stanowis- 
ka“. Że ta „obrona“ prowadzona 
jest przy użyciu wszelkich wpły- 
wów 1 środków zakulisowych, tego 
dowodem systematyczne opóźnianie 
ogłoszenia wyroku Rady Ambasado- 
rów, będące niewątpliwie skutkiem 
jakichś tajemniczych targów 1 kon- 
azachtów dyplomacji angielskiej. 

Co się tyczy układn wiesbadeń- 
skiego Loucheur—Rathenau, który 
ma być jakoby jedną z oznak do- 
konanego już podobno porozumienia 
anglo-francuskiego również” w Bto- 
sunku do Niemiec, należy zaznaczyć, 
że twierdzenie tego rodzaju wyglą- 
da wrącz paradoksalnie. Właśnie 
umowa wiesbadeńska. jako akt 6- 
mancypacji europejskiej polityki 
francuskiej z pod batuty brytyjskiej, 
wywołał w Anglji wielkie niezado- 
wolenie. Politycy angielscy, robiąc 
dobre miny w straconej grze, Bta- 
rają się teraz o obwarowanie tej 
umowy jak najliczniejszemi zastrze- 
żŻeniami, mając na uwadze, jak pi- 
sze prasa londyńska, dwa względy: 
1) szkodliwość umowy wiesbadeń- 
skiej na zdolność płatniczą Niemiec 
1 2) rozmiary pierwszeństwa Fran- 
cji, zagwarantowane dzięki umowie. 

Ani więc stosunek Anglji do spra- 
wy górnośląskiej, ani rokowania 
wiesbadeńskie nie upoważniają, na- 
szem zdaniem, do mniemania, że koo- 
peracja Anglji i Francji na grun- 
cie spraw międzynarodowych jest 
już rzeczą przesądzoną i dokonaną. 

Przyczyn zaś względnej zgod- 
ności i pewnej ustępliwości, okazy- 
wanych przez Anglję wobec zale- 
ceń genewskich, a widocznych 
zwłaszcza na tle stanowiska Lloyda 
George'a na sierpniowej konferen- 
cji Rady Najwyższej, należy szukać 
nie w rzekomem „porozumieniu“, 
lecz całkiem gdzieindziej. Niezała- 
twiona dotąd kwestja irlandzka, dwa 
miljony bezrobotnych 1 ostateczna 
klęska pionka brytyjskiego— Grecji 
w Azji Mniejszej—oto są bardzo do- 
niosłe momenty, które osłabiając 
mocarstwową pozycję Anglji, zmu- 
szają ją dziś do liczenia sie z inte- 
resami i dążeniami francuskiemi, 
związanemi bardzo ściśle z możli- 
wie korzystnem dla Polski rozstrzy- 
gnięciem sprawy G. Sląska. 
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w swej najówioś- 
szej kreacji 


Kronika polityczna, 


Zastępca premjora. 


Na ostatniem posiedzeniu Rada Mi- 
nistrów przyjąła do wiadomości oświad- 
czenie Prezydenta Ministrów Ponikow- 
skiego, it minister Stesłowicz będzie go 
zastępował w czynnościach Prezydenta 
Ministrów w razie nieobecności, 


Falsze „Rzeczypospolitej“, 


Przed niedawnym czasem dabanow= 
ska „Rzeczpospolita podała wiadomość, 
jakoby gen. Heller wystąpił 'ze służby 
czynnej. Oczywiście wiadomość tę zaopa” 
trzył p. Stroński w odpowiednie komaa- 
tarze, podlewając ją krokodylemi łzami. 

Tymcassem,- jak ioformują nas ze 
strony miarodajnej, gen, Haller mianowae 
ny został generalnym inspektorem arty'e- 
ji armji polskiej i członkiem Ścisłej Ra- 

y Wojennej. e . 


Włochy i Koalicja, 


Rzymska „Epoca” ogłosiła sensa- 
eyjny artykuł na temat porozumienia po- 
między Francją a Włochami. 

„Epoca* oświadcza, że dla Wloch 
nie istnieją już żadne sojusze w Europie. 

Wobec zakończenia wojny każdy wi» 
nien pójść swoją drogą. 

Ententa była kombinacją polityczną 
na czas wojny, a nie na czas pokoju. 
Włochy wypełnią swe zobowiązania, opar- 
te na traktacie wersalskim, ale nie zamie= 
zają zaciągać nowych zobowiązań. Wło- 
chy żyć będą w harmonji z wszystkiemi 
narodami, pozostaną w przyjaźni z Fran- 
cją | przywrócą stosunki handlowa zNieme 
cami, Austrją i Węgrami. Włochy tyczą 
SĘ tylko jednego — mianowicie po- 
oju. 


Dlaczego Lloyd George 

nie lubi Polaków? 

Paryski „L' Homme Libre” zamieszcza 
ciekawy artykuł Eugenjusza Lautier'a, tłó- 
maczący, dlaczego Lloyd George żywi tak 
silną niechęć względem Polaki i Pola- 
ków. Otóż, zdaniem francuskiego publicy= 
sty, pochodzi to stąd, że w jednym wy- 
padsu okazało się, iż premjer angielski 
wobec Polaków nie miał racji. 

A rzecz tak się miala: 

Gdy armja sowiecka znajdowała się 
w zwycięskim pochodzie ku murom Ware 
szawy, radził usilnie Lloyd G:erze Poli- 
kom, aby zawarli pokój z Rosją i spełnili 
wszelkie żądania rosyjskie, Udzielił on 
tych rad Polakom, nie porozumiawszy się 
wprzód z Frarcją, która ze swej strony 
postanowiła także dać radę Polakom, mie 
uwiadamiając o tem Anglji. 

Zorjentował się szybko w sytuacji 
ówczesny prezydent gabinetu francuskie- 
go, Millerand i doradził swym polskim 
przyjaciołom [zupełnie coś przeciwnego, 
niż jego kolega angielski, a mianowicie 
stawianie oporu aż do ostateczności. Dla 
zorganizowania zaś tego oporu posłał im 
gen. Weygandz. 

Skutek tego był taki, że Polacy sta- 
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wili opór i odrzucili armję sowiecką, ca 
stało w absoluteem przeciwieństwie dó rad 
Lloyd Gsorga'a. I to było dla nich szczę: 
ściern, Ale premjer angielski nie może da- 
rować Polakom, że na tak) szwank nafa- 
zili jego „mądrość” polityczną. „A reszty 
-mpisze Lautier — dokonały osobiste inte- 
rasy lorda D'Aberaoa"" 
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Gen. Bułak - Bałachowicza. 
(Echa skandalicznej umowy). 


Gen. Stanisław  Bułak-Bałachowicz 
wyslal do Sejmn ustawodawczego Rte- 
czypospolitej Polskiej następujące pismo: 

Dnia 11 października 921 r. Minie 
sterjum Spraw Zagranicznych zobowiąsało 
się pisemnie wobec dyktatury Moakiew- 
skiej wydailć z granic Państwa Polskiego 
kilkanaście osób, wskazanych przeć yrzed- 
stawiciela Sowietów w Warszawie Kars- 
chana, osób, które korzystają x prawa 
azylu, uzcanago przez Państwa całego 
świata cywilizowanego. Sowiety zpgodsiły 
się zato rzekomo wypłacić część ułata 
Polsce przynaleśnego w myśl postanowicń 
Traktatu Ryskiego, 

Wiceminister Dąbski zobowiązał się 
między innemi wydalić z granic Państwa 
mnię, który xa wolność Ojczysry walczył 
ramię przy rawieniu z tysiącami to!alerzy 
polskich. 

Za moją bezwzględcą walkę x bol- 
szewikami o wolność ludów, cierazwy” 
czajki bolszewickie bestjalsko wystnety 14 
osób, człcaków mojej rodziny, obywateli 


Polski. Majątki zaś ich rodzinne zostały 
zrównane z ziemią, Za eweatnalne stra- 
tcnie mnie komuna Moskiewska dawala 
miljon rubli w %iocic. 

Rząd polski zobowiązał się uzungć z 
granic Państwa ooywatela Niepodlagłej 
Rzeczypospolitej, który dla Niej poświęcił 
wszystko, pozostał obecnia wraz z całą 
swą rodziną bez dachu nad głową i ka- 
wałka chleba, w razio jednak potrzeby 
obywatel ten jako żołnierz odda w ubra 
nie Jej wolności nawet i życie »woje.., 

Ministerjum Spraw  Zagraniczzych 
oddaje kontrolę nad obywąterami Państwa 
Polskiego w ręce komuny Moskiewskiej. 
Te upokarzania się p, wicemialstra D4b- 
skiego przed. Trockira jemu nie wsstsrczą, 
gdyż na tychże podstawach może ou 
wkrótce zażądać wyda:unia zgrawic Polski 
lub wydania na pastwę Czereznyczajek 
najlepszych synów Polski. 

Ja, jako żołoierz, śmierci się nie bu- 
ję. Jeżeli zawiniłem wobec Ojczyzny żą- 
dam nad sobą sądn. Ja, jako Syn Oj- 
czyzny, w obronie Której walcryłem, siąń 
nie wyjadę, chyba trupa mojego wywiczyj 
nmrzeć zaś o honor dla żołnierza te szczę” 
ście. 

Zapytują się tedy Sejmu, zapytuje się 
społeczeństwa Polskiego, jax śmie pozwde 
lić w ten sposób na shańbienie Ojczyzny, 
dlaczego pozwala na  niepószacewanie 
praw Obywateli, przestrzeganie i 08zskO- 
wanie których cały świat cywilizowany 
uważa za swój najświętszy obowiąiek... 

(—) Stanislaw Bołak-Balachowics, 

generał ppor. 

Sprawę potuszoną w liście gea. Ba- 
łachowicae, komeatowaliśómy obszernie w 
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Nr. 264 „Prac © Bez względu na różne 
papałrtywe i , ieirce,ące w społeczeństwie 
masss. co ao działalaości wojskowej i 
polity.rrej cen. Bałachowicza, trudno od- 
inówić zupełnej gs!'uszności zarzutom i 
jretensjiom, 'sklerowanym w liście jego 
joi adresem naszego M. S. Zagranicznych. 
(Prsyp. red.) l 
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Korespondencje. 
Gdańskie warsztaty kolejowe. 


Z chwilą zadecydowania o losie 
Gdańska liczne rzesze robotnicze nasze. 
go miasta z trwogą pytały: co będzie 
z nami, robotnikami? Czy politycznie 
już krzywdzące rozstrzygnięcie losów 
Gdańsku nie sprowadzi na gdańskiogo 
robotnika dalszych ciosów? 

Oczy wszystkich gdańskich robote 
ników — bez różnicy przynależności na- 
rodowej — zwróciły się w stroną Polski, 
od której spodziewano sią jedynie po- 
mocy i ratunku. Dzisiaj, po dwuletuiem 
niemal wyczekiwaniu, robotnik gdański 
zdanje gobio sprawę z taktu, że pomoc 
Polski nie mogła być wydajną w mierze 
pożądanej i to znów z powodu machi- 
racji ungielskich. Polityka Lloyd Geor- 
gea, posługując się gduńskimi Niemcami 
a ster burżuazyjnych jako pnonołkami, 
napychując im chwilowo kieszenie gru- 
tym zyskiom, wbrew postanowieniom 
iraxtatu wersalskiogo, miast ułatwienia 
Polsce przystępu do morza, przystąp ten 
utrudniła, jeżeli wprost nie uczyniła nle- 
możliwym. Sxczsgólnie znś polski ro- 
botnik gdański wie, żo pomocną w ma- 
chinacji tej była Lloyd Georgowi nicu- 
dolność polskiej dyplomacji. 

A teraz znowu stuimy wobec faktu 
dokonnnego, świadczącego o tej nloudol- 
ności. A 

Załatwiono sprawę gdańskich war- 
aztatów ior Coprawda, jak tylko 
doszła nas wieść, ża w „Genewio interesy 
Volski zastępuje p. Olszewski, natych- 
iniust wiedziehśmy, że sprawa polska w 
uiecedpowiednie znów oddana zosta- 
ła ręce. 

Pomijamy dzisiaj zupełnie stronę 
polityczną sprawy warsztatów  kolejo- 
wych. 

Zajmuje nas dzisiaj tylko strona 
społeczny guspodarcza kwestji warszta- 
tów kolejowych. 

Rvzstrzygnięcie, jakle zapadło w 
tych dniach w Genewie, stanowi, że 
gduńszie warsztaty kolejowe przechodzą 
na własność towarzystwa akoyjnego,. w 
którem udział mieć będą: kapitał polski 
do wysokości 45 proc, kapitał gdański 
także 46 proc., a 10 proc. będzie kapi- 
tału neutralnego. 

Podlegając prawnym przepisom 
gdańskim, towarzystwo akcyjne warszta- 
tów kolejowych w Gdańsku dostanie się 
pod wpływy zupełne w. m. Gdańska, 
czyli niemieckie i kapitalistyczne—jeżeli 
w ostatniej jeszcze chwili robotnik gdań- 
ski nie użyje swojego wpływu, by 
sprawie nadać inny kierunek, 

Jak postąpi Folska, my tu w Gdań- 
sku przesądzać i decydować nia możemy. 
Robotnik gdański jednak udział posiadać 
powinien w „arzystwie akcyjnsm w 
ramach tych 45 proc., jakie przejąć mu 
gdatski kapitał. : rzedsiębiorstwo prze- 
mysłowe o doniosłości gdańskich war- 


sztatów kolejowych niemoże i nie powinno 


żadną miarą dostać sią pod wpływy 
kapitalistyczne, bo zawiele zatrudnia ono 
rubotników I zawielkie interesy robotni- 
ka mieszczą się w niem. W tem ważnem 


przedriębiorstwie gdański robotnik nie | 


może być tylko przedmiotem przedsię- 
biorstwa. Musi on uzyskać wpływ takźe 
decydujący. Zjedn. Zaw. Pol. powinno 
sprawę tę uczynić przedmiotem narad 
swoich członków, 
Gedanus. 
=) 


7 życia przułącel inteligoncji. 
U.hkorała zjazdu urzędników 
w Warezauwii. 


Zjazd powiatowych delegatów u- 
rzędników państwowych województwa 
warszawekiego na posiedzeniu, odbytom 
w Warszawie, powzięł następującą u- 
chwałę, którą w skróconiu podajemy: 

„jazd uznaje, że czynnikiem pler- 
wszorzęduej doniosłości w rozwoju í or. 
grrizacji Państwa Polskiego fest inteli- 
geneja, jaka najwybitniejsza rękojmia 
unysłowej i kulturalnej tężyzny Narodu. 

Stwierdza my, 
zasadzie inteligencja zawodowa atala się 
dzisiaj w społeczeństwie 


kastą parjasów, — najgorzej sytuowaną 
grupą społeczną. Ten stan rzeczy dot- 
knął w pierwszej linji urzędników pu- 
blicznych, stanowiących przeważny pro: 
cent inteligencji, którzy pod wpływem 
całego szerogu okoliczności stali się 
grupą proletarjatu, najgorzej społecznie 
ustosuskowaną. 

Sejm suweronny, który w latach 
1619 i 1920 etatyzował całe życie gospo- 
darcze, mnożąc liczbę urzędów i urząd- 
ników, dzisiaj milozy wobec ich nędzy, 
a poważna jego cząść wręcz wrogo trak- 
tuje inteligencję zawodową. 

Nie chcemy wyjątkowych wZglą- 
dów, ale żądamy warunków takich, w 
których nie bylibyśmy zmuszeni do 
marnowania sił naszych w poszukiwaniu 
taniego chleba i w którychby nasz roze. 
wój intelektualny wskutek przeciążenia 
uboczną pracą zarobkową nie był zata- 
mowany. Chcemy swoje siły w całości 
posene Państwu, lecz mamy prawo 

omagać aię, aby rodziny naszo nie 
przymierały AŚ Swiadomi tego, 
że liczba urzędów 1 urzędników jest 
w stosunku do naszych potrzeb zbyt 
wielka, prugniemy redukcji urzędów i 


urządników, ałe w zamian za to żądamy, ; 


aby dano nam możność utrzymania sią 
na poziojnie, 

Mamy nadzieję, żo Sejm, Rząd 
i Społoczeństwo uśwładomią soblo groź: 
ny stan rzeczy i przez natychiniastowe, 
a radykalne środki zapobiegną coraz 
silniejszej dezercji z szeregów pracy pu: 
blicznej jednostek zdolnych i coraz 


„większej w następstwie dezorkanizacji 


iż wbrew powytszej | 


pogardroną ' 


naszej adminietracji wewnętrznej. 
pna 


[la marginesie chwili. 
Zabolało! 


Łódzki organ anonimowej potęgi, 
„Głos (podobno) Polski*, którego wpły- 
wy sięgają od rednkoji przy ul. Piotr- 
kowsklej 100 via czarna giełda uliczna 
aż do Nowomiejskiej i Starego Miasta, 
obruszył sią wczoraj na nas grodze za 
stwiardzenia charakterystycznego „po- 
rozumienia" pomiędzy nim a naszym, 
konajacym powolną śmiercią, pepesow- 
skim Magistratem. 

Pełen błędów językowych i niazro- 
szumiały miejscami dla Polaka styl nie- 
udolnego feljetoniku zdradza wyra?nie 
obce pochodzenie | niezbyt tęgio głowy 
„pionierów radykalizmu*, zatrudnionych 
w przedsiąbiorstwie p. Sachsa. Widocz- 
nie musiał się tam zabłąkać ktoś z tych 
„wysortowanych urzędniczków magistrace 
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kich mniejszej miary“, o których wła- 
śnie „Głos* wspomina, 

Najzabawniejsze jest, 2e „Głos“ | 
pomawia nas o — bolszewizm, Gdyby | 


tak w prasie łódzkioj zacząć szukać dob- 
rze zamaskowanych sympatyj w tym 
kierunku, kto wio, czy nie doszłoby się 
do odkryć wręcz sensacyjnych...  Niee 
które zatrute strzały mają właściwości 
— bumerangu... Jeśli zaś chodzi o bol- 
szewizm NPR í „Vracy*, dokladniejszych 
informacyjw tym względzie udzieli chęt- 


nie redakcji „Głosu* — „Rozwój“... Les 

beaux esprits se rencontrent... 
Przyjmujemy do wiadomości, że 

„Głos“ popiorać będzie Magistrat, win- | 


szujemy temu ostatniemu sprzymierzeń- | 


ca i oświadczamy na tem miejscu, że z 
rozmiarów i sposobów wspomnianego 
poparcia potrafimy wysnuć odpowiednie 
wnioski na dziś i—na jutro. (b) 


ahan 
uige 24th hantytów. 
Oblężenie bandytów —Ggy zagrożo- 
no, że wieś zostanie spalona — pod- 
dali się. — Usiłujący zbiedz bandyta 
został zastrzelony.—Bandyta b. ma- 
rynarz, zabił 50 oficerów. —Odebra- 
ny łup. — W obławie brało udział 
tylko 9-u policjantów. 


Od dłuższego już czasu pow. sło- 
nimski, nowogródzki i lidzki były na- 
wiedzane przez zorganizowaną szajkę 
bandycką, która napadala na szosach, 
bądź na mieszkania) polując przede- 
wszystkiem na przybyłych z Ameryki 
emigrantów. 

W tych dniach komendant poste- 
runku w Zdzięciole, pow. słoaimski, 
st. przodownik, Jau Madejski i kierow- 
nik ekspozytury Śledczej ze Słonima 
ottłynial: poufne informacje, że ws wsi 
Tołkuny, pow. głonimski, znajduje się 
szajka bandytów, dokonywująch wspo- 


niniano napady. Wówczas kierownik | 
okrezowego urzędu śledczejjo z Nowo- | 


gródka p. Bachrach, z wywiadewcą Ja- 
nem Czachen _i wspomnianym! wyżej 


-~ 


| 


przedstawicielami policji dokonali obła- 
wy w Tołkunach, 

Bandyci ostrzeliwali się, lecz groż- 
ba p. Bachracha, że podpali wioskę, 
skłoniła opryszków do poddłnia się. 
Jeden z bandytów, Józef Wińciukiewicz, 
usiłował umknąć, lecz postrzelił go et. 
przod. Madojski, w drodze do szpitala 
bandyta zmarł. 

Wynikiem 
Tałkunach 14, 
10 bandytów. 

Dwaj z nich byli przywódcami 
bandy; będąc w Roeji sowieckiej, służyli 
oni w marynarce. Niejaki Czerwony 
przechwalał się, że w czasie rozruchów 
sam zastrzelił około 50 oficerów rosyj- 
skich. 

Podozas rewizji znaleziono w Toł- 
kunach zakopane w ziemi 8 karab'nów 
obciętych w celn ukrycia pod paliem 
oraz kilka rewolwerów. Przy bandycie 
Piotrze Kosko znalozione 531 dolarów 
w banknotach 1 20 -- w złocie, Kosko 
przyznał się, że pioniądze te pochodzą 
z napadu we wsi Narbutowiczach, pow. 
słonimski, na przybyłego z Ameryki 
Stanisława Zdanowskiego, któremu zm- 
bowali 2,860 dolarów w banknotach i 28 
—w złocie. Następnie poznani zostali: 
Józef Czuczajko, Ignacy Basaj, Teodor 
Maksymczuk i Jakób Prankiewicz, jako 
biorący udział w napadzie na szosie 
między Nowo Jelną a Zdzięciołem (pow. 
ałonimski'; wówczas to zrabowano prze- 
jeżdżającym 140,000 mk, gotówką oraz 
bizuterją i różne rzeczy, przyczem olęż: 
ko zraniona wożnicę, Judala Fajwusie- 
wicza i pasnżera Mendla Roszklna, któ- 
rych umieszozono w szpitalu w Wilnie. 
Okazuje się, że Czuczajko został pozna- 
ny przez rannego woźnicą, jako strzela- 
jący. Bandyci przyznal się ogółem do 
10 napadów z bronią w ręku. 

W obławie brało udział tylko 9 po- 
licjantów. 


obławy było ujęcie w 
a w sąsiedniej wiosce 


|) 


Z Rady Miejskiej. 


Pomoc dia samopomocy szkolnych. 

— Naprawa urządzeń wodociągo- 

wych. —ltegulacja okręgu łódzkiego. 
— Wynik konkursu na pomnik. 


Przedmiotem obrad - wczorajszych 
były punkty porządku dziennego nie- 
wyczerpanego onegdaj. Przyspieszonem 
tempem załatwiono cały sżereg pom- 
niejszych spraw. 

Uchwaloeno wyasygnować miljon 
marek dla założenie przy składnicy po- 
mercy naukowych centrali dla zaopatry- 
w "ia po przystępnych cenach samapo- 
mocy przy miejskich szkołach w pod- 
ręczniki i materjały piśmienne. 

Zatwierdzono podwyższenie opłat 
za utrzymanie umysłowo-chorych w 
Koctarowie do 600 marek dziennie od 
osoby. 

Uchwalono  wyasygnować miljon 
niarek celem naprawy przez Magistrat 
na rachunek kamiepiczników zepsutych 
urządzeń wodociągowych i asenizacyjno- 
filtrowych. W razie potrzeby należno- 
ści Magistratu egzekwowane mają być 
z komornego. 

Zatwierdzono projekty Magistratu 
dotyczące regulacji okolic Retkini oraz 
wydatków na plany zabudowy m. Stry- 
kowa 

Sprawa jednorazowej pomocy dla 
Polskiego T-wa Krajoznawczego została 
na skutek opozycji żydów, cdesłana do 
komisji skarbowo-budżetowej. 

Podano do wiadomości Rady wy: 
nik konkursu na pomnik straconych 
przez carat w; okresie rewolucyjnym. 
Pierweza nagroda w sumie 50 tys. mk. 
rzyznana została projektowi arch. Rak- 
ewskiego z Radomia, druga — w sumie 
mk. 30:tys. projektowi inż.-arch. Lisow- 
skiego z Łodzi, trzecia — w sumie 29 
tys. mk. projektowi arch.-rzeźb. Konop- 
ki z Łodzi. - 

Pod koniec frakcje Poalej Sjonu, 
Bundu t Chrześćjańskiej demokracji zło” 
żyły wnioski w związku z zakończeniem 
generalnej debaty budżetowej 
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Kalendarzyķ. 


Dziś Ursznli 


Jutro Karóula 


Wschód słońca, 6 m. 28 

r Zaehód 5 m. 02 

; Wschód ksigfyca 11 m. 03 
Piątek Zachód . * 4 m. 86 
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~- Zjazd inspektorów mieszkaniowych. 
W najbliższym czasie odbędzie eię z inte. 
cjatywy magistratu m. Warszawy Zjazd. 
inspektorów mieszkaniowych z całej 
Polski. Zjazd obradować będzie nad' 
sposobami wykonania dokretu o ochro- 
Nio lokatorów, oraz zajmie atanowisko 
wobęc nasuwających się zagadaień. 

Magistrat łódzki wydelegował na 
Zjazd powyższy inspektora miejskiego 
Urządu Mieszkaniowego p. Torolle, po- 
lacając mu opracowanie odpowiednich 
wniosków na Zjazd w myśl dyrektyw 
Magistratu. 


— Pożegnanie in epsktora Szkolnego 
D. 23 b. m., w niedzielę, w sali posiedzeń 
Rady Miejskiej odbędzie się uroczyste po- 
żegnanie ustępującego Inspektora s.kolnc- 
BO. p. Ignacego Grabińskiego, przez nau- 
czycielstwo szwól powszechnych, 

— Miejski Uniwersytet Powszechny. 
Program wykładów na ukres od %4 do 
29 października rb. w lokalu Gimnazjum 
Miejskiego (Słenkiewicza 44). 

Wtorek, dn. 25 bm. o godz. 7 wieot. 
p. Lorenc: „Polska przed 800 laty i Pol- 
ska wczorajsza”; u godz. 8 wiecz. pan 
Rozensal: „Na moście między fizyką i 
chemją* (promienie Roentgena). 

Sobota, dn. 29 bm. o godz. 7 wiocz. 
p. Pawłowski: „Epoka pozytywistyczna“; 
o godz. 8 wiecz.* p. Koziołkiewiczówna: 
„Henryk Sienkiewicz". 

W lokalu Zw. Zaw. (Dzielna 44). 

Piątek, dn. 28 bm. o godz 8 wiecz. 
p. Pawłowski: „Rewoluojn francuska", 

W lokalu Zw. Prac. Kolojowych 
(Kilińskiego 73). 

Poniedziałek, dn. 24 bm. 0 godz. 3 
wiecz. p. Michejda; „Arytmetyka życia 
praktycznego; 

Piątek, dn. 28 bm o godz. 8 wiocz. 
p. Wyrzykowska: „Kopalnie i źródła roli 
w Polsce". 

W lokalu Zw. Naucz. Szkół Powsz. 
(Andrzeja 4). 

Poniedziałek, dn. 24 bm. o g. 7 w. 
p. Lorene: „Przed rokiem?. 

— S!acja położnicza dla niośiubnych 
matek. Z inicjatywy kierownictwa Wy- 
dzialu Opieki Spolecznej przy Magistra- 
cie, powstaje w Łodzi stacja połoźnicra 
dla matok nieślubnych. 

Zadaniem stacji ma być opieka nad 
tymi nieszczęśliwymi, które stając siz 
matkami w stanie nieślubnym, narażone 
sg na utratę zajęgia a cręsto | dachu 
nad głową, przyczem nierzadko posu- 
wają się do zbrodni dieciobójstwa. 

— Z Elektrowni. Wczoraj wieczo- 
rem ofrzynaliśmy zawiadomienie, że 
olle w ciegu nocy nie nadejdą do Elek- 
trowni odpowiednie zapasy węgla, dziś 
od rana dostawa prądu zostanie wstrzy- 
manā. 

„Kurjer Wieczorny". Wczoraj popo- 
łudniu u'azał się w mieście naszem N?1 
zanowiacanego „kKurjera Wieczornego”, 
który jest przyrodnim bratem „Ołosu 
Polskiego”. Numer zawiera m. ln. „sen- 
sacjemi* wywiad z ematorem tego ro- 
dzalu przyjsmności prez, Rżewe!1m, opis 
walki bandytów z policją w Paryżu, re- 
klsme dla redattora „Berliner Tage- 
blattu* (sic) Teodora Wolifa ete. Wat- 
pimy, czy publiczności łódzitlej przypad- 
nie Jo gustu ten Ciężkostrawny bigvs 
poobiedni, spreparowany -z różnych od- 
padków dziennikarskiej kuchni przedsię- 
blorczego wydawcy „Olosu”, 

— S:czegółswy wykaz klnematogratów 
Województwo Łódzkie poiecio star 
stom dostarczyć szczegółowe d.neda= 
tyczące ilości kinematourztów ze w3zy” 
stuich miast Województwa, F 

— Kary zadministracyjne. Starosta 

owiatu łódzkiego skazał w drodze ad 
ministracyjnej 32 gospodarzy wiejskie! 
z gminy Nowosolna i Górki na areszt 
od 2 do 3 dni 28 odmową dostarczania 
podwód do zwożenia kamieni na budo- 
wą 5Z08. 

— (Obłąkany podpalaczem. Wielkie 
wrażenia wśród mieszkańców gminy Ze- 
romin wywołał pożar wynikły. !ax się 
okazalo z podpalenia w majątku Szyn- 
czyce, W. Skarzyńskiego. Skutkiem po- 
žaru szłonęły doszczętnie dwie steriy 


zboża w polu, wartości 7,200,000 mk.” 


Dzięki energicznej axcji ratunkowej o- 
gień nie przeniósł się na budynki fol- 
warczne. 
Schwytano na gorącym Ulzynsu 
podpalenia mieszkańca sąsiedniej wsi 
Tychowo, W. Jaroniaka, który. jak stwier- 
dzono, od dłuższego czatu dotknięty jest 
chorobą umysłową. Jaroniaka areszto- 
wano i oddana władzom sądowym. 
— $mierć z zagorzonia. W aranżer 
Tow. Akc. K. Scheiblera, przy Wodnym 
Rynku zagorsal stróż noćny Walenty 
Maleriec. Zwłoki aabezpieczono do zo” 
ścia władz sądowych. 
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Rozstrayanieie sprawy górmośląghiej 


Uchwaly Rady 
Ambagadorów. 


PARYZ, 20. (PAT.) Havas. 
Konferencja ambasadorów przyjęła w 
calości zalecenia Ligi Narodów doty- 
czące podziału terytorjalnogo, jak i u- 
stroju ekonomicznego Q. Bląska, oraz 
ustaliła procedurę, jaką będzia się po“ 
sługiwała, aby decyzję uczynić możliwą 
do przeprowadzenia. Zawiadomienie bę- 
dzie zawierało pismo polecające z tek- 
stem decyzji państw sprzymierzonych, 
oraz przewidzianej dla jej zastosowania 
procedury. 

Pismo kończy się bardzo wyraźnam 
podkreśleniem zapatrywania państw 
sprzymierzonych i ich woli, aby wyrok 
by! wykonany przez obie strony. Wrcez- 
cie groźbę zastosowania środków przy” 
musowych, w razie gdyby oba zaintare- 
sowane państwa lub tylko jedno z nich 
odmówiło przyjęcia wydanego wyroku. 
Część zawiadomienia, które będzie zlo- 
żone przedstawicielom Polski I Niemiec, 
bzdzie zawierała opis linji granicznej 
między Niemcami a Polską, oraz wyll- 
czenic zarządzeń przejściowych, mają” 
cych na celu zapewnienie ciągłości ży- 
cia ekonomicznego Q. Sląska po doko- 
naniu podziału przy ograniczeniu do 
minimum trudności, jakieby się wylo- 
nily w okrosie zastosowania tych za. 
rządzeń, dotyczących: spraw kolei, 8y- 
stemu monetarnego, służby pocztowej, 
ustroju celnego, importu do Niemiec 
produktów kopalni, znajdujących się w 
strefie przyznanej Polsce, ubezpieczeń 
społecznych, prawodawstwa robotnicze- 
go, przechodzenia z jednej strefy do 
grupice), wreszcie mianowania komisji 
rzeczoznawców dla uregulowania irud- 
ności, jakieby się wyłoniły między rzą- 
dami na terenie plebiscytowym w ciągu 
let 15. Prócz tych zarządzeń ekono- 
micznych decyzja państw sprzymierzo* 
nych przewiduje zarządzenia dotyczące 
achrony mniejszości narodowych na Q. 
Slasku. 

Wieczorem komisja międzysojusz- 
nicza w Opolu została powiadomiona o 
cztatećznych decyz|uch, powziętych po- 
poludniu przez konferencję ambasa- 
dorów. 


PARYZ, 20, (PAT.) Havas. Zarzą- 
dzenia, proponowane przez Radę L'gi 
Narodów, a przyjęte przez mocarstwo 
sprzymierzone, mają między innymi za 
zadanie zachowanie przez pewien ukres 
czasu dawnego trybu odnośnie do 
przemysłu terytorjum, oddzielonego od 
Niemiec, oraz zapewnienie dla tego 
Przemysłu dostawy surowców i nle- 
zbędnych produstów manufakturnych, 
uniknięcie wstrząśnień ekonomicznych, 
uniknięcie cwentualne] sprzedaży kolej, 
utrzymanie swobody przekraczania przez 
poszczególne jednostki nowej granicy, 
uregulowanie dostarczenia wody i elok- 
tryczności itd. 

W okresie, który nie może prze- 
kroczyć lat 15, marka niemiecka będzie 
utrzymana, jako jedyra jednostsa mone- 
tárna na terenie plejjscytowym. 

Ustrój celny będzię ustalony rów- 
nocześnie z granicą polityczną.* Surow- 
Ce pochodzące, bądź przeznaczone dla 
Jednej ze stref a mające być utyte w 
drugiej strefie, będą wolne od cła w 
przeciągu lat 15. Polska da upoważnie- 
nie na esgport dla Niemiec w ciągu lat 
15 produktów kopalnianych, pochodzą” 
cych ze strefy polskiej, Niemcy dadzą 
upowaźnienie na eksport swych pro- 
duktów ze swych kopalń do Polski i na 
tych sąmyc” warunkach, na podstawie 
Wymiany przedwojennej, 

Rządy zolnteresowana uznają w 
przeciągu [at 15 związki pracodawców I 
robotników w strefie plebiacytowaj, 
przyczem niemiecki system ubezpieczeń 
społecznych 1 państwowych zachowany 
zostanie w Części G., Śląska, przyznanej 
Polsce. VWIasność prywatna, wszelkiego 
rodzaju koncesja 1 Przywileje zostaną 
zagwarantowane, Wszelkie konflikty na 
tle ekonomicznym Pomiędzy rządami 


polskim i niemieckim będą mogły być 
rzekazywane sądow! rozjemczemy Ligi 
Prodówł 


Noiyfikacja decyzji 
genewskiej. 


PARYZ, 20. (PA') Havas. De- 
Cyzja konferencji amtasadorów bę- 
zie przesłana jutro w południe pei- 
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nomocnemu ministrowi polskiemu 
oraz ambasadorowi niemieckiemu. 
Zawiera ona pismo polecające, tekst 
decyzji państw sprzymierzonych oraz 
procedury przewidzianej dla jej za- 
stosowania. 

WARSZAWA, 20. (wł). Według 
ostatnich wiadomoścj, decyzja Rady. 
Ambasadorów w sprawie górnoślą- 
skiej nie będzie zakomunikowaną 
posłom polskiemu i niemieckiemu 
lecz rządy polski i niemiecki do- 
wiedzą się o niej za pośrednictwem 
przedstawicieli koalicji w Warszawie 
i Berlinie. 


Linja graniczna na G. Sląsku. 


BYTOM, 20. „Oberschlesische 
Volkstime* donosi co następuje w 
sprawie linji granicznej na Górnym 
Sląsku: linja ta biegnie od miejsco- 
wości Kamieńska na granicy pol- 
skiej, stamtąd w pobliżu Kochczye 
koło Lublińca, dotychczas nie wia- 
domo jednak komu przyznane bę- 
dzie to miasto. Granica biegnie na- 
stępnie do Tarnowskich Gór, które 
okrąża łukiem. Tarnowskie Góry 
pozostają przy Niemcach. Przecho- 
dząc obok Suchej Góry i Bytomia, 
linja graniczna pozostawia po Btro- 
nie polskiej miejscowości Szarlej i 
Brzeziny, gdzie znajdują się naj- 
większe w świecie kopalnie cynku. 
W dalszym ciągu linja dzieli By- 
tom od Rozbarku, która to miejsco- 
wość przypada Polsce i przechodzi 
następnie między Swiętochłowicami 
a Królewską Iutą, która pozostaje 
po stronie polskiej. Odtąd biegnie 
prosto do granicy powiatu pszczyń- 
skiego, dalej zaś rybnickiego, aż do 
powiatu raciborskiego. 


Jak przyjną decyzją Polska i Niemcy? 


LONDYN, 20 (PAT.) Agencja Reu- 
tera stwierdza, że dziś nadeszly z Pol- 
ski wiadomości bardzo pomyślne w spra- 
wie sytuacji górnośląskiej, gdyż rząd 
SE zapównił, że uczyni wszystko co 

ędzie w jego mocy, aby zagwaranto- 
wuó wykonanie decyzji Ligi Narodów 
i wyraził nadzieją, że zalecenia Ligi 
bądą miały korzystny wpływ na stosun- 
ki niemiecko-polskie. Reuter dodaje, że 
dotychczas nie nadeszło jeszcze żadne 
jawne zapewnienie w sprawie powyższej 
od Niemlec. Jednakże w kołach angiel- 
skich dobrze poinformowanych, które 
aprobują oświadczenie Polski, panuje 
przypuszczenie, że gdyby jedno z państw 
odmówiło przyjęcia decyzji Rady Ligi 
Narodów, odmowa ta mogłaby spowodo- 
wać Radą Najwyższą do powtórnego 
zbadania sprawy linji granicznej na ko- 
rzyść tego państwa, które przyjńlie de- 
cyzję Ligi Narodów. Spodziewają się 
tu powszechnie, że zarówno Polska jak 
i Niemcy pójdą za przykładem Rady 
Najwyższej | przyjmą bez zastrzeżeń 
zalecenia Rady Ligi Narodów. 


Przyjęcie bez zastrzeżeń. 


. BERLIN, 20. Według źródeł nic- 
mieckich biuro Reutera komunikuje, źe 
mocarstwa sprzymierzone zgodne Są co 
do przyjącia bez zastrzeżeń decyzji Ligi 
Narodów, przycacm uznają za pożądane, 
aby mieszena komisja polsko-niemiecka 
wybrana została przed podaniem do 
wiadomości nowaj linji granicznej. 


Rząd włoski a sprawa górnośląska. 


RZYM, 20. (PAT). Steisni. Rząd 
włoski przekonany, 2e uregulowanie 
bez żadnej zwłoki kwestji górnośląskiej 


jest rzeczą konieczną ála zachowania ogól- 
nego pokoju, przesłał swemu ambasado- 
rowi w Par;żu hr. Bonin Longsro iun- 
strutcje, w myśl klórych ma on poczynić 
starania u kouleceucji ambasadorów ma- 
jące na celu doprowadzenie do jaknaj- 
szybszego iosstczyguięcia „kwestji górno- 
śląskiej na zasadzie decyzji Rady Ligi 
Narodów. 


Posliki ma 6. Slask. 


BYTOM, 20. „Gonięe Sląski" z 
żądać as i2 gen. ie Rond miał ZR- 
LJ nia 2uoucznie; h sx 
wojskowych na O, Shko S ADUTE 


— 


| 


Cztery dywizja polskie, 


BERLIN, 20. — Prasa niemiecka do- 
nosi, że 4 dywizje wojsk polskich stoją 
nad granicą Górnego Sląska w pogotowiu 
do zsjęcia przyznanego im terytorjum. 


Wojska niemieckie, 


BYTOM, 20. W Olawie, Brzegu I 
Namysłowie koncentrują się wojska nie- 
mieckie w znacznej liczbie. Stwierdzo- 
no, że przez Olawę w ciągu jednego 
dnia przeszło 38 samochodów ciężara- 
wych i 64 osobowych z rynsztunkiem 
wojennym i amunicją. 


"Hlemcy się nie spieszą. 


BYTOM, 20. (PAT) Wobec wiado- 
mości jakoby wojska niemieckie miały 
wkroczyć na obszar pbrzycnany Niemcom 
natychmiast po ogłoszeniu decyzji, do- 
noszą dzisiaj z Berlina, że niemieckie 
min. wojny nie wydało żadnych tego 
rodzaju zarządzeń. Prawdopodobnie ob- 
szary te obsadzi najpierw niemiecka po- 
licja ochronna, a dopiero później, gdy 
załatwioną będzie sprawa dyslokacji 
wojsk, wiroczy na przyznane Niemcom 
obszary górnośląskie Reichswchra. 


Spóźnione pomysły, 


BYTOM, 20. (PAT) — Tak zwana 
partja „Jedności” na G. Sląsku, na któ- 
rej czele stoi niejaki Stroka wysłała te- 
legram do rządów koalicyjnych, do kon- 
forencji ambasadorów | do komisji mię- 
dzysojuszniczej w Opolu, w którym 
ogłasza G. Sląsk autonomicznem wol- 
nem państwem. Telegram tan zaopa- 
trzony jest w podpis: „Prowizoryczny 
górnośląski wydział wykonawczy tym- 
czasowego komitetu rządowego". Podp. 
prezydent Stroxa. 


Emigracja Hiemców z terylorjum 
polskiego. 


BYTOM, 20. — Niemiecka dyrekcja 
poczt w Katowicach wydała okólnik do 
urzędników z zapytaniem, którzy z nich 
chcą przenieść się do Niemiec, Większość 
urzędników oświadczyła, że chce się prze” 
nieść. Moaiejszość złożoia przeważnie z 
funkcjonarjnszów niższych pragnie pozo- 
stać na G., Slasku. y 


Naczelna Rada Ludowa urzęduje. 


BYTOM 20. (PAT). Naczelna Ra- 
da Ludowa rozpoczęła dziś w Katowi- 
cach urzędowanie. Główne biuro kady 
znajduje się w hotelu „Deutscheshaus*, 


w którym mieściło sią dawniej biuro 
piebiscytowe pow. Katowickiego. 
Losy gabinetu Wirtha. 
NAUEN 20. (PAT). Radjo. W pią- 


tek odbądzie sią w Sejmie Rzeszy gene- 
ralna dyskusja nad sytuacją, powstałą 
w związku z decyzją w sprawiekG. Slą- 
ska. Gabinet aż do chwili wypowiedze- 
nia się Sejmu Rzeszy w tej sprawie 
wstrzymuje swą rezygnację. W każdym 
razie od woli samego Wirtha zależeć 
będzie, czy zostanie on nadał na stano- 
wisku premjera, albowiem zadna z par- 
tji politycznych nie zapowiada walki z 
obecnym rządem. 


0 nawy gabinet Rzeszy. 


BERLIN, 20. =—- Według prasy ber- 
lińskiej zachodzi możliwość powołania na 
stanowisko kanclerza, specjalisty. Niemiec- 
ka partja lndowa otrzymałaby jako rekom- 
pensttz kilka portieli fachowych. 


Ze stolicy I z Ktoju. 


Debaly nad daning, 


WARSZAWA, 20. (FAT). Komisja 
skarbowo-budźetowa z udziałem ministra 
skarbu dr, Michalskiego kontynuowała 
rozprawą ogólną nad projeztem uaniny, 
Minister dr. Michalaki w przemówieniu 
swem obstaja przy bezwzglądnem utrzy- 
maniu art. 4 i 5 projektu ustawy o środe 
kach naprawy finansów. Co do reformy 
rolnej porozumiał się minister finansów 
z prezesem Głównego Urzędu Ziemskie- 
go dr. Kiarnikiem, a jeżeli chodzi o prze- 
dłużenie dnia pracy fo zależy mu prze- 
dewszystkiem na handiu I rzemiośle. 
Zastosowanie iego postulatu do wiel- 
kiego przemysłu gotów jest pan minister 
Michalski na czas pewien odroczyć. 

Na popołudniowem posiedzeniu ko- 
misji skarbowo-budfatowuj p. Stapiński 
wyraził Żżyczęnie, że ministar znając 
ustosunkowanie sił w Sejrałe, przychodał 
z projektem, który nie może być w ca- 
soścI przyjąfy w tym Sejmie. Kzesse 
włoścjsńakie sa wybitnie reprezentowane 
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tymczasem ustawa o daninie godzi prees 
dewszystkiem w ludność rolną, która na 
takie niesprawiedliwa obciążenia ni6' 
będzie mogła alę zgodzić. 

P. Świda wyrażą zadowolenie, ge 
wszystkie stronnictwa oświądczają sią 
za daniną. 

P, Wierzbicki: Danina maduże zna- 
czenie pod względem materialnym i 
moralnym. Poseł oświadcza alę za u- 
wzęlędnieniem najmniejszych posiadłości 
i na podstawie cyfr dowodzi, że prze- 
mysł i handel są obciążone proporojo- 
nalnie do innych gałęzi gospodarstwa 
krajowego wbrew dowadzeniom innych. 


Zniesienie komisarjałów aprowiza: 
cyjnych, 
(Od własmego koresp.) 


WARSZAWA 20. Min. Apr. i Mik. 
Spr. Wewn. wydały rozporządzenie, 
przekazujące komisarjaty Min. Aprow. 
przy Magistratach w Warszawie i Lodzi 
— M. S. Wewn. Komisarjaty te będą 
przekształcone na wydziały aprowiza: 
cyjne przy Komisariatach Rządu na 
miasta Warszawę i Łódź, 


Powrót jeńców i uchodźców z Rosji. 


WARSZAWA, 20. (PAT). Biuro pra”. 
Min. spraw zagr. komunikuje, że na pag- 
dziernik r. b. przewidziany jest nastzpu- 
jący plan powrotu repatrjantów z Ros;:: 
po jednym transporcie z Orła, Kalugi, 
Tweru, Baku, Tambowa, Jekaterynburza, 
Samary, Cerycyna, Rjazani, Smoleńska, 
Witebska, Moskwy, Czelabińska, Piotro- 
pawłowska, Uralissa, Homla, trasnojar- 
ska, Briansza I Jarosławia; po 2 tran- 
sporty: z Orenburga, Woroneżu, Sym- 
blrska, Astrachania, Piotrogrodu i Sy- 
berj; 4 z Turkiestanu, oraz z Saratowa 
6. Dnia 20-go b. m. wyjeżdża do kraju 
jeden transport, a 22 transport dodat- 
kowy, 


`i 


Żale ukraińskie. 


LWÓW, 20. -- Dr. Petruszewicz ro- 
zesiał do państw koalicyjnycu odezwę, 
przedstawiającą aresztowanie kierowników 
i jeJnepo 2 profesorów ukraińskich kur- 
sów uniwersyteckich jako prześiadowanie 
ukraińskiej oświaty, a pizetnilczalącą an- 
typaństwową działalność tych osón. 


Spis ludności w Gieszynie. 


CIESZYN, 20. — Na ostatnie po- 
siedzenia komisii administracyjnej dla 
Śląska Cieszyńskiego przewodniczący zí- 
komunikował częściowe wyniki spisa fad- 
ności w Cieszynie Polskim. Według wy- 
niku tego spisu ludnosć Cieszyna Pol- 
skiego wynosi ogółem 15,318 osób, a w tej 
liczbie Polaków 9,214, innych narodowo. 
ści 0,104, 


« 14 
Katastrofa kolejswa pod Warszawą, 
(Od wlasnego koresp.) 

WARSZAWA 20. VWrozoraj wieczo- 
rom, w odleg!ości około 10 kilometrów 
od Warszawy, pod Utrata, nastąpiło star- 
cia pociągów osobowych. Starcia bylo 
silne, gdyż 8 wagony uległy rozbiciu, 
parowóz zaś poważnemu uszkodzeniu Z 
pośród pasażerów, przeważnie pracowal: 
ków, przymusowo zamieszkujących dztś 
letniska podmiojskie, odniosło lekkie po- 
ranienia lub potłuczenia 28 osób. Wy- 
paasi śmiertelnego, na szczęście, nia 
zło. 


Sytuacja w Rosji 


dik bolszewieg przyjmują pamec 
zagranicy, 


RYGA, 20. (PAT). Z Rewia dono- 
Szą o następujących przyczynach wSirzy- 
mania dalszej pomocy dis głodurch w 
Rosji przez Esiooję. Pociąg z żywaościj 
wysłany przez Estonję był rewidowany 
przez agentów czerezwyczajki zaraz po 
przejeździe granićy. Rewizję przeprowa- 
dzono równieź u personela pociągu, Po 
przybyciu do Moskwy boiszewicy nie do- 
puźcihi doń Estończyków, a picekazali go w 
całośei komisji W. I K. A. Wobec po- 
wyższego postępowania władz sowieckich 
Estonja zmassona jest przerwać mdzleia- 
uie pomocy, 


Bolszewiey grożą masowym terrorem. 


RYGA, 30. W związku s szarsgiem 
połarów w Potoraburgu, pastwą których 
padła m. in. speCjaina stacja telefoniczną 
„Krasnnie Grsieta* raraieszcza artykuł, 
w którym oświadcza, że ze wuęłędu ną 
terror ekonomicany, etoeowany piros 


am PA A 4: 


bandy białej gwardji, rząd ptuwietów 
„tmuwebny będzie glosować masowy 
terror Czerwony wzglądam rasstek bur- 
Auazji zOsy!shiei*. Logika walki klaso- 
woj — psic uaiij krwawy kat — upo” 
wałnia naa do posłąvpowania z resztą 
Durdu gji w ten upo.ób, jak Cczyniliśmy 
2 ~ r. 1018 po jatwie Wołodarskie- 
n, Uricktego I po zamachu va Lenina. 
% sprawie tej nie tylko mówimy, iecz i 
eospocaniemy odpowiednią dzi:łalność. 


Mładywostok nie jest wzięty, 


LYGA, 20 (FAT. % Roaji zadeszły 
«przeczenia wiadomości o wzięciu Wła- 
Brewki przoz bosazów :XKów. 


Wiebazpieczoy pakiet. 


PARYZ, 20. (PAT) H.—Do kancelarji 
smbassdy amorykan:k.cj nadszedł pariet, 
zawierający rzekomo perfumy. Pakiet na- 
dany był do ambasadora Havricks; gdy w 
sypialni ambasadora służący otworzył pa- 
kist, nsstąpiła eksplorja. Wybach spowo- 
dewał znaczne szkody. Służęcy został zra- 
niony w nogę. 


Wojna grecko-lureeka. 


BUKARESZT, 20. WE daj —Z 
Konstantynopoła donoszą: W drugim 
dnia walk w rejonie Karaniesaę Grekom 
Gdglo się odsuiąć pifruszą linją tu- 
rockę o kllkanaścia kilomatrów. Jednak 
oacajutrz uderzaniem wa (lank (lewy) 
Turcy zmusili Gretów do cofnięcia się. 

cerowio aq wszyscy w pierwszoj linji. 
Straty Greków bardzo znaczno. 
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Z życia organizacji M. P. R 
Zebranie Zarządu, 


W piątek, dn. 21 bm., o godz. 7-ej 
wiecz. w Sekretarjacie NPR. odbędzie 
sią zabrania Zarządu. Sprawy bardzo 
ważne. Obecność wszystkich członków 
Zarządu, oraz przedstawicieli dzielnie i 
kół obowiązkowe. 


Dzielnica Górna. 


W sobotę, 22 bm. o g. 5 ppoł. od- 
będsie się zebranie wszystkich człon- 
ków NPR z fabryk Gajera. Sprawy 
ważne. Liczne przybycie koiieczne. 

Dzielnica Wadna. 

W niedzielę, dn. 28 b. m., o godz. 
10 rano w klubie NPR., Piotrkowska 91, 
odbędzie się konfarencja polityczna, na 
której nie powinno braknąć ani jednego 
członka Dzielnicy Wodnej. 


Dzielnica Bałuocoka. 


W sobotę, 22 bm., o godz. 7 wiecz., 
odbędzia sią zdbranie zarządu Dzielnicy 
Bałuckiej. 

W niedzielę, ©3 bm, o godz. 8 po 
poł, w Klubie NPR. (Franciszzańska 58), 
odbędzie się konferencja polityczna dla 
wszystkich ozłonków Dzielnicy Bałucniej. 


Dzielniea Zielona, 


W sobotę, 22 bm., o godz. 6 | pół 
wiecz., odbzdsio sią ogólne zebranie 
Dzielnicy Zielonej w Klubie NPR. (Piotr- 
kowska 91) Sprawy ważne. Prosi się 
o punktualna przybycie. | 


PRACA — 21 października lezir. 


Teatr ^iajski, 

Dziś t. j. w piątek dn. 21X Teatr 
Miejski daje poraz drugi „Na dnie" Ma- 
ksyma Gorkija — Sadząc po premierze, 
kóra wywarła bardzo dodatnie wiażenie, 
sztuka cieszyć się będzie znacznem powo- 
dzeniem. 


2 giełdy warszawskiej. 
[Od własnego koresp.) 

Na początku wczorajszego zebrania 
zaznaczyła sią poważna zwyżka walut 
obcych. Pod koniec nastąpił silny ich 
spadek. 

Notowane 
Dolary 
Marki niem, 
Franki frano. 
Funty szt. 
Korony ausir, 


6000—4200 


Komunikat, 


Tow. Śpiew. „LIRA“ urządza w 80- 
boto dnia 22 października r. b. w sali 
T-wa „Sokół* przy ul. Nawrot 28 

ZABAWĘ TANECZNĄ 
dla członków | wprowadzonych gości, 
na którą uprzejmie zaprasza 
ZARZĄD. 


Początek zabawy o godz. 8 wiecz, 
Bufet obficie zaopatrzony. i 


*r. 267 


Komunikat. ` 


We wtorek dnia 25 październi 
ka o godz. T i pół wieczorem, w Joka- 
lu Stowarzysacaia Handlowców Pol- 
skich, Piotrkowska 108, odbędzie się 


Nadzwyczajne Ogólne Zebranie 


Stowarzyszenia _ Współdziolozogo 
„Handlowiec Polski”, zwołane w dru- 
gim terminie, a więc ważne bez 
względu na ilość obecnych. 
Porządek dzienny: 
1) Likwidacja kooperatywy 
zgodnie z g 60 Ustawy. 
_ 2) Wybór Komisji Likwidacyj- 
nej. 
3) Reforat Komisji Wybranaj 
na Ogólnym Zebraniu w dn. 11 b. w. 
w sprawie założenia na miejsce ko- 
operatywy  „Handlowieo  Pelski* 
Spółki z Ograniczoną Qdpowiedział- 
nością. 
4) Wolne wniosk!. 


ZARZĄD. 
Odpowiedzi Redakcji. 


P. Fr. Krzem. prosimy o  łaszawe 
połatygowanie się do Redakcji w godzi- 
nach popołudniowych. 

„Oficerowi*, Prosimy o porcrumie- 
nie się osobiste z Redakcją w oprawie 
nadesłanego artykułu. 


Eino „DOLINA. SZWAJCAR SER A! UL Sienixiewicza 40. 
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W sobotę dnia 22 b. m. w Sali Stowarzy- 
szenia Handlowoów— Piotrkowska N 108, 


odbędzie się 


Zabawa Taneczna 


Polączona z przedstawieniem. Poozątek 
o godzinie 8-ej wieczorem. 


U 


Prsyjmujo obsialunki na 
Reboty drukarskie np.: 


Baczonki, Blankiaty, — 
Arrk::lstse, Kwltarjusz0 
AReza, Programy | t.p. 
Dila Stawarsyszeń i or- 

zasi robotniczych 
saacane uałępstwo. 3E 
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„IPERAGAK 


ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD Nr. 8. 


serja 7-ma 


Początek o godz. 6-6j, w soboty o 8-ej, w niedzielę o 2-je. 


2 gp 
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Obraz wykouany przez polską wytwórnie „Terra*—Polonia*. 


Dramat życiowy w 6 aktach przerobiony dla filmu podług powieści Stanisława Przybyszewskiego. 


W roli Bronki: Maryla Rudzińska. W roli Jadwigi: Marja Górska. 
Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. M. CHWATA. 


awa i E EA a 


Intendontura Okr. Gen, Ł 


Ogłasza konkurs ustny na dostawę mięsa dla wojsk, który od- 
będzie się 26-go października b. r. w Intendenturze O, GQ. Łódź, 
Cegielniana JM 18 o godzinie 10-ej rano. 

Reflektanci, chcący wziąć udział w konkursie winni złożyć w 
Dziale Kontroli Gospodarczej D. O. G. Łódź, Gdańska Ni 49 wadjum 
w wysokości 100,000 marek i tylko po okazaniu dowodu złoże- 
nia na powyższą sumę będą dopuszczeni do konkursu. 

Informacji udziela Kierownik Wydziału Żywnościowego Inten- 
dentury O. G. Łódź codziennie od godziny 13—14. 


ÓdŹ, 


aatych 
czeladzik ry* 


Potrzebny 


Dziśl 


ABIRYNCIE NOWEGO JORKU 


MAZDA ZTM 


Do sprzedania 
urządzenie sklepo- 


we—kołonjalno 


ul. Wólozańska 118 
u gospodałean. 


Powrócił 
Dr. L. PRYBULSKI 


Choroby skórne, włosów wone- 
ryczne, muozępłcjowe |nlo:.a08 
pic.) cd 9—1 í 5—3 od 4—3 
db Pan 
ZAWADZKA 41. 


DL B. Rnlchowlec! 


last 


ra AA Ożręgowy LPN w Eódit 


i 


enie majsen u Tsat Enea oce | 


Naczelny Lekarz Kasy Chorych 
Dr Henryk Kłuszyński ý 


przeniósł się z Cieszyna do Lodzi ; 


i przyjmuje od 5—6 i p 


y 
a 
li 


ul, Miisza JÈ 55, 
ół więcz. w chorobach 
wewnętrznych i kobłecych. 


| DONERZE AMIE | 
Chrześcijański 
skład mąki 


Poleca mąkę na worki i 
pudy w większych I mniej- 
szych ilościach. 


ul. RYBNA M 16. 
B-oia Mrowińscy» 


Wtoczono w drukarni „Praca* Przejazd 8, Redaktor odpowiedzialny PAWBŁ URBANIAK 


PUDŁO Matta zagubiła pa- 
szport niemiecki, wydany w 
K5ł-3 


Lodzi, 

i dobrą 
Muszynistka sety 
poszukuje porady, Oferty do 
adm. „Pracy* pod „Massynisika", 
Dlastozny Bronisław zsgubił do* 
E wód osobisty ( karto bęzter" 
miaowego urlopu, wydzną w P- 

. U. Si40—3 
pre Marjaa zagubił paszport 


polski, wydany w Łodzi 


K Kulńskie- 
Zo 198 B. Skarżyński, 3167—2 

- NĄ 
zaraz 


Potrzebni 84} ctelednjs 
oy okryć damskich. Zgłaszać się 
Zawadzka 8, P. Herszkowicz, 

jo S!ułącą do 
Poszukuję wszystkiego z 
dobremi świadectwami od zaraz. 
Zgłaszać się. ul. Główna 13, m. 2. 
an Z Z ER 


RE aiak Franelszkowi 
skradziono paszport Aiemiec- 
ki, wydany w gm, Wilonia | kar- 
tą powołania z P. K. U. 3488-8 
fH olkowski Antoni zagubił kartą 
od paszperto, wydaną w fabr. 
Gaiera. 0464—1 


gałka a_a 
liwińskiamu Wojciechowi skrg- 
dziono paszpertrosyjskii kar- 
tą bszterminowego urlopu, Wy- 
daaa w P. K. U. Brześć Litew- 
ski. 8458—0 
prois Faiga zagubiła paszport 

niemiecki, wydany w Luto- 
miersku, 8463—33 


choroby dziec. 


Wznowił przyjecia Kawrót 2 


od goda, © do 7-ej wiona. 


Szewckie kopyta 


maj modniojsre straymaco, Ps»te 
Bonton Wargzewska OQliźsiitgo, 
Slonkłewicza 25. 0446—3 


m m - ma 


Ubrania, Obuwie 


Palta męskie, damskie | dziecin= 
me, blolizaa rlapłaą, gweśsliy, chu- 
stki, pończochy, rakgswiezki To- 
wary wełniane, półwałniase, ty- 
ki pościełowe i płótna sajtarej 
poleca chrześsijsńskt „Jarmark 

Zódzki, al. Piotrkowska 44, 

pierweze piętra. 

UWAGA: ubręnla Bu zamówionta. 
Wiarna pracowala. 
Przyjazdmych prosimy zwie- 

dzić naszą harttowsię. 8317—25 


